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LUJI MI mail M 


ŁONDYN, 5. 11. (Pat). 


tronową, zakończyła się odrzuceniem 281 


giosa gia Baza 250 konser- 


JA wira (IJ MOR 


BERLIN, 5. 11. (Pat). 
Voss. Ztg. z Nowego Jorku, w wyborach 
do Izby reprezentantów demokraci uzy- 
skali 177 mandatów, odnosząc temsamem 
decydujące zwycięstwo. Do godz. 2-giej 
rano republikanie uzyskali tylko 155 man- 
mS Z EZR SO 


WYROK ŚMIERCI W GNIEŹNIE. 


GNIEZNO, 5. 11. (Pat). W Gnieźnie 
rozpatrywano we wtorek sprawę Edmun- 
da Kosińskiego, oskarżonego © zamordo- 
wanie naczelnika stacji Jana Owczarka. 
Kosiński posiada bogatą przeszłość kry- 
minalną. Sąd skazał Kosińsikego na karę 
śmierci. 

RUNĘLI Z WYSOKOŚCI 4-GO PIĘTRA. 

KATOWICE, 5. 11. (Pat). Z Opola 
donoszą, że wczoraj jeden z robotników 
zajęty przy budowie domu, odsunął pod- 
porę rusztowania, skutkiem czego ruszto- 
wanie zawaliło się. Czterej robotnicy ru- 
nęli z wysokości 4-go piętra na ziemię, 
odnosząc ciężkie uszkodzenia i złamania 
kości. 

—0— 


Debata nad 
adresem Izby gmin w odpowiedzi na mowę 


Opłata pocztowa opłacona ryczałtem | 


Po konfiskacie nakład drugi. 


Lwów, piątek 7 listopada 1930 


G BAY A, 


na prowincji 
za granicą 


ył małym człowiekiem ' 


Tow. Jan Kwanitsii wygastezany 2a kamia. 


WARSZAWA, 5. 11. (Tel. wł). 
Sąd Apelacyjny w Warszawie postano- 
wił wczoraj na posiedzeniu gospodarczem 
zwolnić tow. Jana Kwapinskiego z wię- 


nia przesłano 'do zarządu więzienia w 
Mysłowicach. Tow. Kwapiński jest w dro- 
dze do Warszawy. 


Procas o dolidsiracje il 


WARSZAWA, 5. 1. (Tel. «eł.). 
Rozprawa sądowa o demonstracje w dniu 
14 września w Warszawie ma się odbyć 
jeszcze przed wyborami. Akt oskarżenia 
został przygotowany. Sprawa wpłynęła 
do sądu okręgowego w Warszawie i mo- 
doręczenia aktu oskarżenia. W charak- 
że być rozpatrywana w ciągu 7 dni od 


tesze oskarżonego staną przed sądem 
ttow.: dr. Budzińska - Tylicka, b. po- i 


banaita W parlamencie. 


watystów. które w istocie rzeczy były wnio 
skiem o wyrażenie rządowi votum nieutnoś 
ści. 


—0— 
m am 


WIEK 


Jak donosi | datów. Demokraci mają dobre szanse w 


okręgach, z których jeszcze niema osta- 
tecznych wyników, wobec czego istnieją 
widoki, że uzyskają oni absolutną więk- 
szość w Izbie posłów, osiągając 218 man- 
datów. Nadzwyczajne wydania nocne 
dzienników amerykańskich donoszą o wiel 
kiem zwycięstwie demokratów. W wy- 
borach do Senatu republikanie uzyskali 
dotychczas 47 mandatów, demokraci zaś 
45. 
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Wrei M AISZAWIE 


słowie Dzięgielewski i Chodyński, 
daktor „Pobudki* Synowiecki, 
Kusiak, Roguski. 


Es 


zienia za kaucją 1.000 zł. Nakaz zwolnie 
I 
Byliński, 
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Konfiskata nieskoniiskowa- 
nych odezw 


WARSZAWA, 5. 11. (Tel. wł.). 
Starosta łomżyński polecił w ub. tygodniu 
tajnej policji skonfiskowanie paczek, któ- 
re przybyły koleją na adres sekretarjatu 
„Wyzwolenia“, a które zawierały druki 
wyborcze. Odezwy te zostały przez ko- 
misarjat rządu ocenzurowane. 


= RATA NERO 


W Rosji sowieckiej. 


MOSKWA, 5. 11. (Pat). nekretem cen 
tralnego komitetu wykonawczego podpi- 
sanym przez Stallina usunięty został z zaj- 
mowanego stanowiska zzasiępca prezesa 
Rady komisarzy ludowych R. S. F. R. 
Leżawa. Miejsce jego zajał Janson dotych- 
czasowy komisarz sprawiedliwości. Janson 
jest członkiem centralnego kom tetu wyko- 
nawczego Z, S. R. R. oraz członkiem pre- 
zydjum centralnej komisji kontrolnej. 

Zwolnienia i przesunięcia na czolo- 
wych stanowiskach państwowych mają 


przybrać duże rozmiary, przyczem wedle 
pogłosek wielu dotychczasowych dygnita- 
rzy sowieckich ma być pociągniętych do od 
Ad sądowej i riss A 


Co słychać w Brześć 


Buty tow. Liebermana stały się za ciasne. 


WARSZAWA, 5. 11. (Tel. wł.). 


W dniu dzisiejszym sędzia Demant na- 
desłał do obrońcy tow. posła Liebermana 
adwokata Śmiarowskiego pismo, w któ- 
rem kę pepe iż uwięziony w PROC 


w Brześciu n. Bugiem b. pos. dr. Herman 
Lieberman prosi o przysłanie mu pasa 
flanclowego i o przysłanie bucików, gdyż 
posiadane przcz niego buty są za ciasne. 
—)— 

| O S OO 


PIYWIÓNIE GWI r let (zntraeu. 


WARSZAWA, 5. 11. (Tel. 
Okręgowa Komisja Wyborcza 
animar listę Kadai m w 


wł. 4; 
Pińsku | 


WIEDEN, 5. 11. (Pat).. Poszukiwania | 
za tajnymi składami broni trwały i dziś, 
tak w Wiedniu jak i na prowincji. Re- 
zultaty poszukiwań były, jak słychać, nic- 
znaczne. Dzienniki lewicowe donoszą, ja- 
koby rząd zamierzał rozwiązać socjali- 
styczny Schutzbund. Socjaldemokraci o- 
świadczają, że są na tę ewentualność od- 


Nowy lot transatlantycki. 


BERLIN, 5. 11. (Pat). 
łudnie wystartował z Altenheim do lotu 
ponad Atlantykiem wielki wodnopłatowiec 
„De X“. Odlot odbył się w obecności li 
cznych przedstawicieli prasy i operato- 
rów filmowych. Pierwszy etap lotu wiódł 
z Altenhcim do Konstancji, a dalej wzdłuż 
Renu przez Fryburg i Bazyleę. Opuszcze- 
nie się na wodę po nieprzerwanym pię- 


Dziś w po- | ciogodzinnym locie nastąpiło w pobliżu 


wielkich hangarów amsterdamskiego por- 
tu lotniczego. Dalsza trasa ma wieść 
przez Hayre do Lizbony, skąd zacznie się 
pierwszy Szlak nad morzem do wysp A- 
zorskich, długości 1.200 km. Wodnopła 
towiec zaopatrzony jest w 12 silników 
i. może zabrać na poład 170 osób. 
—0— 


Nr. 4 | 


a ochr 


Bad austriacki zamiera rarwiareć 


oraz Okręgowa Komisja Nr. 45 przywró- 
cila listę Centrolewu w Nowogródku. 


—Q— 


é Sebuhi? 


dawna przygotowani i że Schutzbund w 
razie rozwiązania przekształci się w inną 
organizację. W kołach rządowych oświad 
czają, że nic nie wiadomo o zamiarze roz- 
wiązania Schutzbundu. 


J at strefy Finisz w Anglji. 


LONDYN, 5. 11 (Pat). Dziemuki pod- 
noszą alarm z powodu ciągłych katastrot 
w lowmictwie wojskowem. Wczoraj w ciągu 
jednego dnia zdarzyły się 3 katastrofy, któ 
rych ofiarą padło 4-ch zabitych. Ogółem 
dotychczas w ciągu 10 miesięcy znalazło 
śmierć w katasirotach lootniczych 60 lotni- 
ków wojskowych, podcczas gdy w r. 1029 
cyira ta wynosiła 42. Pozatem zabitych zo- 
stało 26 osób w katastrofach samolotów 
pasażerskich, a 48 ofiar pochłonęła kata- 
strofa sterow ca R. 101. Razem w roku bie- 
żącym do obecnej chwili poniosło Śmierć 
w katastrofach lotniczych 124 osoby. 3 


„DZIENNIK LUDOWY" 


nr. 255 z dnia 6 listopada 1930. 


Wiadomo już, że w 13 okręgach wy- 
borczych unieważniono listy kandydatów 
Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu, 
ooniecważ, jak twierdzą odnośne komisje 
wyborcze, a za nią prasa sanacyjna, 
podpisy wyborców były „sfałszowane, 
wyłudzone, bo wyborcy nie wiedzieli, co 
podpisują, „myśleli, że petycję do rządu”, 
a nawet jest takie uzasadnienie, że podpi- 
sujacy „nie znali programu kandydatów 
stanisławów it., d. 

Przypatrzmy się bliżej tym doku- 
mentom. Zacznijmy od Krakowa: Oparto 
się na orzeczeniu grafologa, że podpisy 
są sfałszowane, pisane jedną ręką. — Gdy 
„orzeczenie to obalono ponownymi pod- 
pisami tych samych wyborców, złożonymi 
wobec notarjusza, komisja na drugiem po- 
siedzeniu uchwaliła, że tylko 49 podpisów 
jest zgodnych z ustawą, a potrzeba 50, 
wobec czego lista jest nieważna. Już to, 
że akuratnie jednego podpisu brakło, — 
świadczy, jak się trudzóno, aby do nie- 
ważnienia listy doprowadzić. Przez ten 
jeden podpis nie mogą w tym okręgu 
kandydować: Ignacy Daszyński, Zygmunt 
Żuławski i Jan Kwapiński. 

W okręgu Rzeszów — Jarosław unic- 
ważniono listę Centrolewu, bo z przepro- 
wadzonych przez policję dochodzeń, która 
prawie (!) wszystkich podpisanych wy- 
borców przesłuchała, wynika, że mniej 
niż 50 wyborców podpisało tę listę, 
widząc na niej wypisanych kandydatów 
i widząc, o których kandydatów chodzi. 

Wobec tego 60 wyborców, podpisa 
nych na liście zgłosiło się do notarjusza 
i wobec niego pisemnie stwierdziło, że 
w „chwili podpisywania przez nich listy 
nazwiska kandydatów były na niej umie- 
szczone, że podpisując listę kandydatów 
tych znali i gotowi są to stwierdzić pod 
przysięgą“. Nic jednak nie pomogło i 
lista została nadal unicważniona. 

W okręgu Łublin-Chełm odrzucono 
podpisy z drugiego arkusza, chociaż sta 
nowił on integralna część pierwszego 
arkusza i to było przez notarjusza stwier 
dzone. Ale w tym okręgu kandydowała 
Irena Kosmowska. 

W okręgu Łuków —Garwolin— Puła. 
wy listę kandydatów podpisało 86 wybor- 
ców, z których tyłko 13 udało się stero 
ryzować. Mimo to komisja uchwaliła 
większością głosów listę unieważnić. Prze- 
ciw tej uchwale przewodniczący komisji 
złożył wotum separatum, gdyż lista od 
powiadała wszelkim wymogom prawa. 

W okręgu Siedlce 86 podpisów było 
uwierzytelnionych  notarjalnie. Komisja 
twierdzi, wbrew klauzuli notarjalnej, że 
podpisano listę „in blanko“, gdy jeszcze 
nie było nazwisk kandydatów i unieważ- 
niono. I tak dalej na całem terytorjum 
<aÓW ai 


Wszystkie dokumenty w tej sprawie 
póidą do Sądu Najwyższego. Sąd jest 
wprawdzie nierychliwy, ale jeszcze spra- 
wiedliwy. I sprawiedliwości stanie się za- 
dość. Może późno, ale nie zapóźno. 

Na wyborców z tych okręgów, gdzie 
listy Związku Obrony Prawa 1 Wolności 
Ludu zostały zatwierdzene, spada po- 
dwójny obowiazek. Tu musimy głosować 
masowo, aby powetować tamte straty. 


KINO 
dźwiękowe 


APOLLO 


rO "A CY TY | PY PA E ET AAC TZ 


Bojówki sanacyjne hulają bezkarnie. 

Liczne ofiary i szkody. 
przez 
sie ze zdecydowanym oporem 


odparci. W czasie tych ataków doszło do 
licznych bójek, | 


WARSZAWA, 5. ll. (Tel. wł.). 
Na przedwczoraj wieczór Stronnictwo 
Narodowe w Warszawie zwołało wiec 


przedwyborczy do sal resursy obywatel- 
nskiei. Zgromadzenie to usiłowano uda- 
remnić i w tym celu 


gromada osobników uzbrojonych w 

pałki, rewolwery i próbówki z gazem 

łzawiącym starała się wtargnąć do 

gmachu. 

Podjęto trzykrotne próby przerwania zgro 
madzenia. Jeszcze przed zebraniem o go 
dzinie 7-mej wieczór zaczęli się groma- 
dzić koło resursy obywatelskiej rozmaici 
osobnicy i starali się zająć główne wej 
ście, prowadzące do westybulu. Jednako-' 
woż młodzież Stronnictwa Narodowego 
udaremniła ten zamiar i napastników od- 
parła. Publiczność mogła dzięki tému 
przejść na salę. Drugi atak rozpoczął się 
po otwarciu zgromadzenia na sali o godz. 


ście. Wkrótce potem nastąpił trzeci atak 
na bramę. 


Przy pomocy łomów, kamieni i drą- 
gów bramę wyważono i tłum wdarł 
się na podwórze resursy obywatel- 
skiej, skąd zaczęto ciskać kamieniami 
w szyby sali, gdzie odbywało się ze ' 
branie. 
Wszystkie prawie szyby zostały rozbi 
Równocześnie druga grupa zaczęła 
do 


te. 
rozbijać tylne 'drzwi, prowadzące 


wnętrza resursy. Kiedy drzwi zostały czę- 
Ściowo POP 


napastnicy wdarli się 


Polują na głosy kolejarzy. 


Sanacja zalepiia mury lwowskie ogro- 
mnymi əfiszami, wzywającymi kolejarzy do 
głosowania za sanacją. 

Kolejarze wiedzą, co to jest sanacja. — 
Czują to na własnej skórze. Wszak „dobro- 
byt“, w jaki opływają kolejarze musi ich 
nastrajać dla sanacji, jak ha paia ie). 
Wszak pragmatyka i różne prawa, nadane 
kolejarzom po maju, są takim dobrodziej- 
stwem. 

Wprawdzie reprezentant kolejarzy 
Mastek, kolejarz z zawodu siedzi w Brze- 
ściu, ale niech sobie trochę posiedzi. Wyj- 


dzie mu to tylko na zdrowie. 
| zz, rz 


Zbrodnia obszarnika. 


WILNO, 5. 1. (Pat). Wczoraj z roz 
porządzenia władz prokuratorskich are- 
sztowany został właściciel majątku Kuce- 
wicz. oskarżony o zabójstwo ucznia Mi- 
koszy, który był u niego korepetytorem. 
Sprawa w Swoim czasie nabrała wielkie- 
go rozgłosu. Podejrzenie o dokonanie za- 
bójstwa padło już wówczas na Kucewi- 
cza, wszczęte jednak przeciwko niemu do- 
chodzenia nie dały żadnego materjału ob- 
ciążającego, tak, że wobec braku dowo- 
dów sprawa została wówczas umorzona. 
Obecnie sprawa zamordowania Mikoszy 
została wznowiona. 

TOUPRE TIRET ANRE ZYC R 
STRZAŁY DO TŁUMU W INDJACH. 

KARACHI, 5. 11. (Pat). >W czasie 
wczorajszych manifestacji policja strzelała 
do wzburzonego tłumu. Powodem zabu- 
rzeń było aresztowanie 19 bojowców, na 
leżących do akcji biernego oporu. Kilku 
policjantów oraz 20 osób z pośród tłu- 
mu odniosło rany. 


Wprawdzzie poprzenoszono wyb tniej- 
szych kolejarzy na różne końce państwa, 
ałe cóż to szkodzi, 
tanim kosztem. 

| wiele innych powodów mają kole- 
jarze, aby poprzeć sanację. Wszyscy ko- 
A jakże — tylko 


Poznają własny kraj 


lejarze są za sanacją... 
za sanacją. 

Koicjarze umieją być wdzięczni. I po- 
dziękują sanacji za wszystkie „dobrodziej- 
stwa“, jakie na nich spadły od maja 1920. 
Podziękują wszyscy, w dniu wyborów, — 
por jak jeden mąż, z żonami i 
r ŚLĄ 


WYKRYCIE ORGANIZACJI SZPIE 
GOWSKIEJ. 


WILNO, 5. 1. (Patl). Przed kilku 
dniami władze bezpieczeństwa wpadły na 
trop szeroko rozgałęzionej organizacji 
szpiegowskiej działajacej na pograniczu 
polsko - litewskiem w rejonie Wieżajn. 
Organizacja ta uprawiała szpiegostwo na 
rzecz Litwy i Prus a jednocześnie zajmo- 
wała się przemylnictwem oraz przepro 
wadzanicm przez granicę elementów wy- 
wrotowych i przestępczych. 
resztowano 9 osób. 

—0— 
Faszyzm szaleje w Austrji. 


WIEDEŃ, 5. 11. (Pat). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu m. Wiednia zgło- 
sili socjal-demokraci interpelację z powo- 
du konfiskaty artykułów „Arbe iter Zo 
i imnych dziemików. Chbrześcijańsko-so- 
calni starali się nie dopuścić do odczy- 
tywania skonfiskowanych artykułów przez 
bicie w pulpity i hałaśliwą obstrukcję. 

——Q0— Í 


Ogółem a- 


8mej. Grupa napastników wdarła się do 
westybulu, została jednak wyrzucona na 
ulicę. W tym momencie zjawiła się poli- 
cja piesza i konna, która otoczyła wej- 


W 43 okręgach listy Obrony Prawa 
i Wolności Ludu sa zatwierdzone i w 
tych okręgach musi być zwycięstwo dru- 
zgocące. 

Cały kraj jest przeciw sanacii a ta 
wola ludności musi znaleść wyraz w urnie 
wyborczej. 

16 listopada musi przynieść zakoń- 
czenie tych stosunków, w jakich dziś zyć 
musimy. 


Od dzie: MEBI: wyświetlamy film DŹWIĘKOWY z nfezastąpiófyńń amantem w najlep- 


Kitoiem VALENTIN 


szym swym filmie : 


„KREW NA PIASKU* 


Początek godzina 3, 5'15, 7:20, 9:30. 


Wielki poiar fairi 


PRZEMYŚL, 5. 11% (Þat). Wi nocy 
z wtorku na środę wybuchł w tabryce 
narzędzi rolniczych Honigwachsa w Żu. 
rawicy obok Przemyśla groźny pożar, któ- 
ry w ciągu kilkunastu minut objął gmach 
labryki oraz przyległe zabudowania. Pa- 
stwą pożaru padło całe wnętrze fabrvki 
oraz dach z papy, tak, że pozostały tylko 
nagie mury. Oprócz. tego spłonęły przy- 
ległe szopy, zawierające materjały. W fa. 
bryce zatrudnionych było 70 robotników, 
którzy utracili pracę, odbudowa fabryki 
potrwa bowiem conajmniej pół roku. 

Ogólna szkoda wynosi około 250 tys. 
zł. Fabryka była ubczpieczona na 300.000 
złotych. 


nie do westybulu. Tutaj spotkali 


i zostali 


oddano kilkanaście strzałów i rzucono 
kilka bomb łzawiących. 


Przez Pogotowie Ratunkowe opatrzo- 
nych zostało 7 ciężej rannych, a miano- 
wicie Władysław Baran, lat 35 — rana 
postrzałowa czaszki. Stan jego stale się 
pogarsza i są słabe widoki utrzymania 
go przy życiu; dalej Zygmunt Reut, lat 
19, rana postrzałowa przedramienia, stu- 
dent Jerzy Kortasiński, lat 20, rana tłu- 
czona głowy, odwieziony w stanie cięż- 
kim do szpitala, studen Józef Mainiola, 
lat 20, rana tłuczona głowy, student Jan 
Zaleski, lat 24, rana tłuczona głowy, stu 
dent Stanisław Ferański, lat 20 — rana 
tuczona głowy i mężczyzna około 30-le- 
tni, nieznanego nazwiska, również rana 
tłuczona głowy. 


Kilkanaście osób lżej pokałeczonych 
odłamkami szyb lub kamieniami nie zgło- 
siło się o pomoc do lekarza Pogotowia. 


Pomimo tych zajść na ulicy, zgroma- 
dzenie odbyło się. Przemówienia wygło- 
sili kandydaci Stronnictwa Narodowego 
adwokat Jan Nowodworski i prof. Roman 
Rybarski, poczem przewodniczący, pod- 
kreślając warunki, w jakich odbywa się 
zebranie, zamknął wiec. Przy wychodze- 
niu zebranych z wiecu bójki „ponowiły się 
i dopiero 6 godz. 10 wieczór zapanował 
spokój. 


Zgromadzeni przed resursą obywatel- 
ską napastnicy udali się na miasto, gdzie 


zdemolowali redakcję „Gazety War- 
szawskiej 


przy ul. Zgoda 5. Ponieważ brama była 
zamknięta, przeto ograniczono się do 
wybicia szyb w kantorze na parterze. Z 
kolei udał się tłum do kantoru wydaw- 
nictwa „ABC“ przy ul. Zgoda 1. Ponie- 
waż „ABC“ nie wychodzi, przeto w biu- 
rze nie było nikogo. 
Bojówkarze wyłamali 
drzwi 


od podwórza 
i dostawszy się do wnętrza po- 


Czy pozyskałeś już swego towarzysza pracy 
na prenumeratora DZIENNIKA LUDOWEGO ? 


Napad na wiec endecki. 


tłukli szkłane przepierzenia 
mali meble. 


i poła- 


Na miejscu pozostał stos potłuczonego 
szkła i połamanych mebli. Inna grupa 
wtargnęła do lokalu Stronnictwa Naro- 
dowego w Alejach Jerozolimskich 17. 


Dokonano zupełnego zniszczenia wnę- 
trza lokalu. Połamano szafy, krzesła, 
półki, pogruchotano zegar ścienny, nie 
oszczędzono również obrazów. Cały, 
sześciopokojowy lokal przedstawia się 
się jak wielkie rumowisko. 
Wszystkie szyby wybito. Duże zapasy dru 
ków, a więc odezw i kartek wyborczych, 
przygotowanych do propagandy, napastni- 
cy wyrzucili na polieję. Aleje Jerozolim- 
skie na przestrzeni kilku domów zasłane 
były grubą warstwą druków, które w 
nocy usunęły dopiero samochody Zakładu 
czyszczenia miasta. 


„NIEMA NA TO LUDZI“. 


| „Gazeta Warszawska” twierdzi, że o 
zamiarze udaremunienia zebrania Stronnic- 
twa Narodowego władze partyjne były 
już dawniej powiadomione. Zwróciły się 
one nawet do komendanta policji stoł. m 
Warszawy p. Czynńiowskiego, prosząc o 
interwencję, jednakowoż p. komendant 
Czyniowski oświadczył, że nie ma na to 
ludzi. Według twierdzenia „Gazety War- 
szawskiej'* policja przez cały czas zacho- 
wywała się biernie. 

Niczależna prasa warszawska wyraża 
oburzenie z powodu tych wypadków. M. 
in. „Kurjer Warszawski“ występuje bar- 
dzo energicznie przeciw terrorowi przed- 
EB» dal który szerzy się w Warsza- 
wie. Najboleśniejszem według tego dzien- 
nika jest, że w społeczeństwie polskiem 
mogły się znaleźć elementy, które nic za- 
wahały się przelać krwi bratniej, nie za- 
wahały się uciec do gwałtu. Grożą przej- 
muje takt, że, jak dotąd, wszystkie te 
gwałty 

uchodzą bezkarnie, 
że nikogo ze sprawców barbarzyńskiego 
napadu nie ujęto i że nad gwałcicićlami 
nie zawisła dotąd karząca dłoń sprawicedli- 
wości. 


RAM oka an U a 


Rewizje i aresztowania. 


WARSZAWA, 5. 11. (Tel. wł). 
W Dobrómiiu u działaczy Związku Wol- 
ności Ludu, a w szczególności wśród 
działaczów P. P. S. przeprowadzono ma 
sowe rewizje. 

W Birczy aresztowano tow. Jana Ki 
ryka. ; 

W Pleszewie koło Konina aresziowa- 
no kandydata A nr. 4 p. Zasadę. 


ŚWITALSKI ZNOWU GADA... 


WARSZAWA, 5. 11. (Pat). ,„Eks- 
press Poranny'* podaje, że b. premjer p. 
Świtalski ma wygłosić w stolicy dwa od- 
czyty. Jeden z mich będzie zatytułowany: 
„O co foczy się walka”. 


"ZALUDNIENIE GDYNI. 


GDYNIA TS. M. (Pat). "Liczhd> Ma 
szkańców Gdyni wedle ostatnich danych 
urzędu statystycznego wynosiła 1 listopa- 
da 44.507 osób, wobec 10.000 osób w 
dniu I października. 


W. Inowrocławiu aresztowano Ryszar- 
da Grzesioka, działacza Zw. Zawod. 

Aresztowano również p. Cieślaka, re- 
daktora „Dziennika Kujawskiego”. 

Na Pomorzu aresztowano pod zarzut. 
tem działalności antypaństwowej dziewię- 
ciu obywateli polskich narodowości nie- 
mieckiej. 
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MOm o E DE ERSTES 


SINCLAIR LEVIS LAUREATEM NO- 
BLA. 

SZTOKHOLM, 5. 11. (Pat). Tego- 
roczna nagroda Nobla w dziale literatury 
przyznana została amerykańskiemu pos 
wieściopisarzowi Sinclair'owi Levisowi. 


PO OBALENIU DYKTATORA. 


RIO DE JANEIRO, 5. 11. (Pat). Tu- 
tejsze dzienniki donoszą, że rząd zastana 
wia się nad sprawą wysiedlenia b. pre- 
zydenta Louisa po pozbawieniu go wszyst- 
kich praw politycznych. 


TYTE4 „A 


„DZIENNIK LUDOWY“ ur. 256 z dnia 6 listopada 1930. 


Manchester polski przeł wyborami. 


Rosia przygotowuje się do Wojny 


ma rok 1935. 


to blok jest dziełem kapitalistów francu- 
skich. 

Oczywiście — w parze z przygotowa- 
niami militarnemi — rozwija Rosja ró- 
wnocześnie destrukcyjną propagandę w 
państwach, z któremi, według jej obliczeń, 
przyjdzie się zmierzyć. a 

Naprzód realizacja planu pięciolecia, 
potem bezpośrednio wojna — oto hasła, 
któremi żyje Rosja dzisiejsza i które kie- 
rują jej planami na przyszłość. 


„Times' pomieścił szereg artykułów 
swego korespondenta, który przez sze- 
reg miesięcy : podróżował ostatnio po 
Rosji. 

Autor uwagi swe rozpoczyna od po- 
lemiki z siewcami poglądów, jakoby So- 
wiety stały na progu katastrofy. Nadzieje 
tego rodzaju pozbawione są wszelkiego 
uzasadnienia. Ruchy chłopskie stwarzają 
dla rządu niewątpliwie szereg poważnych 
trudności, jednakże ruchy te są zbyt sła- 


bo skoordynowane, aby mogły zaważyć asi 

na szali wypadków. ammess, wow w 
Nie ulega kwestjj — mówi z naci- 

skiem korespondent „Timesa“ — że wy- 

buch wojny Sowietów z państwami kapi- 

talistycznemi 

jesi już tylko kwestią czasu. Na aliszach lwowskiego BeBe,  zwołujących 

Wojna jest nieunikniona — stawiali | wice przedwyborezy, widniał tłustym drukiem na- 


pis: Kto jest przeciw rządowi, jest przeciw państwu 
i religji Referenami na tym wiecu była trójka 
profesorów pp: Zakrzewsk, Thullie i ks. Szy- 
delski. 

Powyższy napis jest obrazem churakterystyć 
cmvm metod obozu sanacyjnego. Usdule sę w 
społeczeństwie dokonać pomieszania pojęć. by N- 
wiej w zmącenej kadzi łowić wyborców. Obl:czone 
to jest na szary, bezkrytyczny i hogobojny thum 
nie zdający sobie sprawy z rzeczywistości poli- 
twcznej. Każdyś wiadomy obywatel wie, że po- 
między rządem a państwem i religją jes: zasadni” 
cza różnica, że pojęć tywli nie mozna identyli- 
kować. ' 

Rząd jest czasowym orsanem wykonawczy 
kióry w każdej chwili — oczywiscie w odpowied- 
nich warunkach — może być zasiępiony przez 
muv, nie tylko pod względem personainym ale 
programowym.  Mimsirowie SĄ tylko czasowymi u- 
rzędnikami państwowymi W UStroru demokratycz- 
nym. zależuymi od parlamen. Ale nigdzie żaden 
ninsster, czy rzad nie może powiedzieć: państwo 


rzecz jasno oficerowie sztabu, z którymi 
korespondent „Timesa“ rozmawiał. 
Wojna ta jest dla Anglji kwestją bytu. 


Kto ją rozpocznie: 


mie wiemy: — może Polska, może Chiny. 

Obecnie, polityka Sowietów jest na- 
stawiona wybitnie pacyfistycznie. Sowiety 
bowiem pragną przeprowadzić przede- 
wszystkiem swój plan pięcioletni. Dlatego 
też nie ulega kwestji, że w ciągu 3—4 
lat najbliższych polityka ta nie ulegnie 
zmianom. 

W Moskwie panuje powszechne prze- 
konanie, że 

woina rozpocznie się w r. 1935. 

Rosja będzie już wówczas całkowicie 
przygotowana do wojny i w szeregi swej 


Wychodzący w drugiem, co do wiel- 
kości, mieście polskiem, Łodzi, „Głos Po- 
ranny“, przypominając wyniki wyborów 
w r. 1928, podaje następujące dane: 

„Łódź rozwija się w szybkiem tempie 
i ludność jej wzrasta bardzo poważnie. 
Podczas, gdy przy ostatnich wyborach 
w r. 1928 liczba ta wzrosła do 320 tysięcy 
z górą, obecnie zaś wynosi ona już 350 
tysięcy, co tłómaczy się przybytkiem 
mieszkańców. 

Największą ilość głosów zdobył wó- 
wczas blok socjalistyczny PPS i Niem. 
S. P. P., na która to listę padło 73.738 
kartek, co dało jej 3 mandaty; następną 


Pomieszanie pojeć. 


to my. Bo państwo jest organizacją społeczną ea- 
łego narodu. organizacja bezczasową, n rząd Jest 
tylko funkcją zależna od warunków społecamo- po- 
litycznych. 

Podobnie jest f z religią. Religqa jest czemś 
co me pozostaje w bezpośrednim związku z państ- 
wem, gdyż jest od niego niezależna. des może 
mieć na państwo wpływ olbrzymi, jutro tego wpły= 
wii może być pozbawiona. Zależne to również od 
warunków politycznych, od konjuaktwy. 

Pomijając to wszystko. smiesznie w ustach sa. 
nacji brz iteptylikowanie se z pelgha. IDocychicqzas 
monopol na to miała endecja. Obecnie na większą 
skalę handel ten prowadza obóz sanacvjny. A prze- 
cież obóz ten liczy wielu masonów i radykałów, 
negatywnie wobec kościoła ustosunkowanych. Czy 
dostojnicy hościoła, którzy są przeciwnikami o- 
beecnego rządu jak tutejszy arcybiskup Teodoro- 
wicz. są również przeciw religi i państwu? 


Wo tych warunkach niewiadomo więc, kio 
jest właściwie wrogiem państwa i kościoła: kler 
reprezentujący religję a sympatyzujący z ende- 


też obóz sanatylny 


cja, Czy 


mm. SEE WA AAAA DORA 


armji wciągnie nawet kobiety i dzieci. 
Duże nadzicje pokłada Rosja w swych 
przygotowaniach do wojny gazowej. 
Zdaniem „Izwiestji”* faszystowski ruch 
w Finlandji jest właśnie odpowiedzią na 
przygoiowania Rosji 1 stamtąd prawdo- 
podobnie wyjdzie pierwsze uderzenie. — 
Oczywiście, w grze tej mała Finlandja nie 
jest odosobniona. Jest ona ściśle zespo- 
lona z blokiem państw bałtyckich, który 


Działo się to 8 sierpnia br. w Kulpar- 
kowie. Dnia tego przyszedl do karczmy 
Stamumera niejaki Byrka Stanisław 1 7a- 
mówił większy „browar“. W tym cza- 
sie siedział również przy stole niejaki Mal- 
ski Jan w swem towarzystwie. Naraz mię- 


AMAKÓŻWIWO ZTONNKOWANYYO weila. 


Wczoraj wieczorem w hotelu „Royal“ | Przy samobójcy znaleziono list do sędzie- 
popełnił samobójstwo zredukowany urzę: , go Śledczego. Powód nieznany. 
dnik Mateusz Moskwa, zam. Zielona 6. STOW 
= a= K_a o UMM 


amach samobójcy (6-einiej urzeity. 


ló-letnia Zotja Pańczak,  uczenica | bójczym, raniąc się ciężko w okolicy brzu- 
szkoły handlowej, zam. przy ul. Łyczakow | cha. Powód: zła nota szkolna. 
skiej 25 strzeliła do siebie w celu samo- ! 
Sn TO DAK MAAD SANOL KIRO AKADE ma BALZAC 


TMUMMOENE M 


Weale nie miasto, iecz mieszkaniec Za- | jeszcze ub. miesiąca. Moszumański w od- 
marstynowa Beriin Joachim (Lwowska 5), | powiedzi wymierzył mu taką porcję la- 
spotkawszzy swego dłużnika Moszumań | sek po głowie, że Berlina zabrało Pogoto- 
skiego Adolla (Balonowa 12) wspomniał | wie ratumkowe. 
o ratach, które się mu (Berlinowi) należały 


Zupa - a linja kobieca 


marma 


„Kangoka” nrzvezena Śmierci 


W karczmie Sali Sokal false Beer w 
Hodowicy. huczno było wieczorem dnia 
7 sierpnia br. Bawila się tam grupa mlo- 
dzieńców, pośród których był również 
Rasny Józef.. W pewnej chwili do karcz 
my wszedł niejaki Woźny Wasyl i zażą- 
dał „kanapki. Szynkarka oświadczyła, że 
ma kiełbasę, nawet gęś, ale kanapki nie 
ima. Wówczas Rasny zwrócił uwagę, że 
Wasylko zawsze tego chce, czego niema. 
Ubodła ta uwaga krewkiego Wasvyła. któ- 
ry na czele swej grupy rzucił się na grupę 
Rasnego Józefa, raniąc nożem Rasnego, 
który od ranv zmarł, a Woźny stanął 
wczoraj przed sądem za co skazany zo- 
stał na trzy lata. 


Zupa. wróg zgrabnej linli, została ostamio Zre- 
habilitowana. Bardzo wiele kobiet wykreśliło rady- 
kalnie zupę ze swego jadłospisu. Uważano bowiem 
bowiem, że od zupy się tyje. Dla niektórych ko- 
biet wyrzeczenie się Zupy było bardzo audne, po 
pierwsze dlatego. że ją lubiły. po drugie — cier- 
piało wsktek tego ich «rawienie. Żołądek nic 
działał sprawnie, ponieważ miał za mało płynów 

Osmo kierownik pewnego, słyanego sana- 
tocjum, kazał odtuszczałacym się pacjen'kom mé 
cowiennie do obiadu filiżankę gupy lub putjonu. 
FPłumaczy on to, w sposób następujący : 


— Niewielka ilość znpy jest wielce wskazana 
dla osób przeprowadzających kurację odtłuszcza- 
jaca. Zupa syci i po jej spożyciu można się 
wyrzec innych pożywnych potraw; pozatem usipo- 
kaja ona pragnienie i pozwala mun nie trżywać 
piwa iub wina, jako mapałów siołowych. Zimna wo- 
woda zaś pita podczas spożywania gorących |po- 
raw, wywołuje często zaburzenia żołądkowe 
Wszystkim moim pacjenkom polecam spożywanie 
zupy. ' : 


Omal nie katastrofa tram- 
Wajowa. 

Wczoraj w U. Kaz mierzowski<j, wsku 
tek złego funkcjonowania hamulców na 
jechał tramwaj nr. „>“ na wóz naiącowan) 
drzewem. 

Szczęśliwym trafem obeszło sę bez 
ofiar. Kontuzji na całem ciele uległ tyłko 
wożnica, zaś koń wskutek upadku ma jezd 
ni doznał okaleczeń nóg. 


kto chce, niech wierzy, a Móra kobiet nie 
chee wierzyć, niech nie jada: zupy.., 
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Czy przekonałeś swege 
sasiada, że popieranie 
pisma rubotniczego icży 
w jego własnym interesie ? 


Śmierć od uderzenia butelką. 


dzy Malskim a Byrką powstała gwałtow- 
na sprzeczka. Od słów doszło do ręko- 
czynów i butelka od piwa spoczęła na 
głowie Malskiego, który od odniesionej 
rany zmarł. i 

Wczoraj Byrka stawał przed sądem 
i skazany został na 10 miesięcy ciężkie- 
go więzienia. 

Przewodniczył s. o. s. Kosikowski. 
oskarżał prokurator Horodyski, bronił 
cmer. sędzia Mrozowski. 


owa katastrofa górnicza 


co do ilości głosów siłą byli komuniści, 
którzy zdobyli 48.993 głosów i 2 man- 
daty; wreszcie trzecie miejsce zajął BB, 
osiągając 44.014 głosów 1 mandat; z in- 
nych list tylko blok mniejszości narodo- 
wych zdołał 31.671 głosami zdobyć 1 
mandat; reszta list pozostała bez man- 
datu. 

W wyniku tych wyborów Łódź była 
reprezentowana w ostatnim sejmie przez 
następujących posłów: prez. Ziemięcki 
(PPS), Kowalski (PPS), Kronig (Niem. 
socj.), Bittner (komunista), Sowiak (ko- 
munista), Waszkiewicz (BB), i dr. Ro- 
zenblat (Bl. mniejsz. nar.). | 

Obecne wybory będą niezmiernie cie- 
kawe, przedewszystkiem zaś z tego wzglę- 
du, że w szranki stają te same grupy, 
skoncentrowane w tych samych blokach. 

Oczywiście główna batalja rozegra się 
podobnie jak przed dwoma laty, pomiędzy 
socjalistami, komunistami i sanacją, na 
które to listy padło około 63 procent 
wszystkich złożonych głosów. One po- 
dzielą się 5 lub 6 mandatami, oddając 
pozostały jeden lub dwa mniejszościom 
narodowym“, 


alone polau. 


W więzienie w Salzburgu (Auswja), przeby- 
wa niejaki Stompl. bezrobotny kelner, skazany 
za udział w kradzieży Z włamaniem. Ciężko chora 
na gruźlicę jego młoda Żona, którą ubóstwiał, bę- 
dąc bez środków do życia, wyjechała do swel ro- 
dany, gdzie niebawem Zmarła. O śmiertelnej Je] 
chorobie dowiedział się Stomp? odsiadująty karę 
więsienną i nie mogąc ie] w żaden sposób po- 
módz. chciał przynajmniej prZesłać jej słowa 
nieudolne, marne wierszyki w których wyrażał 
swego głębokiego przywiązania. Począł tedy pisać 
calg swą tęsknotę. całą uniłość do imierzjącel. 
Jednemu z więźniów dał kilka małych (desoczek, 
i prosił, by sporządził Z nich pudełko. Do tego 
piwlełka włożył przez siche napisane wierszyki 
i przesłał je żonie. 

Chora umarła niebawem — ale na tem nie 
koniec. lvrckeja więzienia stwierdziła, że deseczki 
z Których było zrobione pudełko, przywłaszezył 
solie bezprawnie Stompl, zabrawszy kilka drewie- 
nek z kufini więziennej (I; 

Za tę „zbrodnię dostał fi dni 
więzienia, W wierszach więźnia łaskawość 
kuratora nie znalazła nie karygodnego. 


ciężkiego 
pro- 


Co za wspaniałe funkcjonowanie sprawiedli- 
wości sądowniczej: ani ledno wióro, ai jedna 
Wzazga Z drewienka w kuchni więziennej: mie 


może się zduracić bez śladu! Bo jedna drZzazga 
więcej zmawzy niż miłość i śmierć cZłowicka.. , 


TEG 


MI LUDOWEGO" 


NY 


NOWY JORK, 5. 11. (Pat). Jak do- | chu gazów zasypanych zostało 150 gór- 


noszą 2 miejscowości Athenes w stanie 


ników. 
—0— 


-|mmort towarów, otsnot luki 


Katowicka „Polonja“, zestawiając bi 
lans gospodarki ministerstwa handlu i 
przemysłu, na którego czele stoi minister 
Kwiatkowski, obecnie czołowy kandydat 
BB do Sejmu na Górnym Sląsku, pisze 
Mać i:: 

. „Zamiast dać pracę swoim i budować 
nowe fabryki, sprowadza się towary za- 
graniczne w olbrzymiej ilości. W r. 1928 
sprowadziliśmy z zagranicy towaru za 
3.362,164.000 złotych, a w r. 1929 za 
3,112,550.000 zł. Zapytać się należy, czy 
tego towaru nie można było chociaż po- 
łowę wytworzyć w Polsce rękami pol- 
skiego robotnika i technika. Są oczywiście 
pewne towary, których w Polsce wytwo- 


rzyć nie można i te trzeba oka, S 
ze zagranicy. Ale nie mniej sprowadza 


się wiele towarów obcych, chociaż sam! 
moglibyśmy je u siebie wyrabiać. lle by 
to robotników miało zatrudnienie i dobry 
zarobek gdyby rocznie półtora miljarda 
złotych pozostało w kraju i za nie uru- 
chomiono nowe warsztaty pracy. 

Państwo, które nie eksportuje towa 
rów, musi eksportować ludzi zagranicę. 
Te słowa odnoszą się w zupełności do 
naszych sanatorów. Obce towary sprowa- 
dzamy do kraju, a ludzi eksportuje się 
zagranicę, ażeby w obeych fabrykach wy 
twarzali towary, które Polska później 
sprowadza do swego kraju. 

W r. 1927 wyjechało z Polski 147.614 
osób, w r. 1928 wyjechało 180.630 osób, 


zaś w r. 1029 wyjechało przeszło 210.000, 


osób. A ile ich przeszło przez zieloną 


granicę ? 


Jestto straszny bilans za czteroletni 
okres pracy. Zapytać się należy, czy bu- 
dowa Moście była w tym ciężkim kryzysie 
potrzebna ? Czy owych 100 miljonów zło- 
tych nie można było użyć na inne pilniej- 
sze cele? Rolnik i tak w czasach dzisiej- 
szych nie ina pieniędzy na zakup nawo- 
zów sztucznych. 

Lud polski będzie wiedział, gdzie od- 
dać swe głosy“. 

—0— 


I 
4 _y « il 
Ostatnie nowości! 
LUDWIG LEWISOHN: 
Dziedzictwo krwi . . 
HENRI MONTHERLAUT: 
Ludzie areny. . Yo. . 
EUSTACHY CZEKALSKI: 
Szeroki Dunaj . . . 
TKODOR DREISER: 
Niewolnice . . . . 
TADEUSZ PEIPER: 
l 618% + 323+%,6 
BOY: 
Marzenie i pysk ©. . . ZŁ 7— 


ZŁ. 


Zł. 


Zi. 


ZŁ. 


ZA L1l*— 


DO NABYCIA Wi KSIĘGARNI 
LUDOWEJ, 
Lwów, Szajnochy 2. 


gih] 


Kronika. 


Lwów, dnia 5 listopada 1930 
ZEPERTURA TEATRU WIELKIEGO: 


Czwartek o 7.30 „Fiołek z Montmar- 
me. 


REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI: 


Czwartek, 7.80 „Dzielny wojak Szwejk”, 
Piątek, 4.30 „bzsielny wojak Szwejk“. 
Sobota, 7.30 „Dzielny wojak Szwejk“ 
50- ża 
Niedziela, 3. 
Niedricla. 7. 


(Po raz 


30 „Król Nikodem“ 
30 „Dzienny wojak Szwejk”. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


Czwartek o 7.30 „Dzielny wojak 
Szwejk“. 
REPERTUAR TEATRU N NOWOSCI 
Czeartiek 930 opereika murzyńska ..Luisiana *. 
Piatek, 9.30 operetka murzyńska „dtisiana”. 
Sobota 9.30 operetka imurzyńska , „I nisić ma“ 


Niedzicla, 9.30 operetka murzyńska „Euisiana 


W. TEATRZE ROZMAITOŚĆ I dziś wraca pa 
afisz „Dzielny wojak Szwejk“ i grany będzie co- 
dziennie do poniedziałku włącznie. We wtorck p. 
Leon Schiller wystapi z nową premierą, 
dzie niegrany dotąd w nas dramat auptmanna 
„Dorota Angermann' z Ewą Kuncewieczówną w 
roli tytułowej. | ł 

W dramacie tym autor „»Ikaczy“ przed- 
stawia losy dziewczyny, która padła ofiarą dwuli- 
cowej moralności ni mieckiego mies czaństwa pro- 
*estanckicgo i odepchnięta przez obłudników bez 
serca, stacza się na dno nędzy i hańby. Dramat 
obfituje wosecny wstrząsające, nieraz brutalne, me 
u siĘ Z paragrałami cenzury estetycznej, zło 
nazywa po iinieniu i ukazuje Je beZ obsłonek. 

W TEATRZE MAŁYM komedja Prwine a 
„Pierwsza pani Selby” stanowić będzie przez długi 
czas atrakcję, z p. Żbikowską odtwórezynią roli 
tytułowej. f 


którą bę- 


POSTEDZENIE i RADY MIEJSKIEJ. odbę- 
dzie się w czwartek, 6-go listopada brną o go- 
dzinie 19-tej (7-mej wiECZÓT) w sali posiedzeń Rady 
miejskiej. — ratusz fe p. 


Karambol auta z wozem. Reiter Ja- 
kób, jadąc wozem ciężarowym najechał na 
auto pocztowe, uszkadzając resory i ni- 
Szcząc latarnie auta. 


Awantutnicy. Jan Kuśnierz (Leszczyń- 
skiego 5) napadł na Zofję Władykę i do- 
tkliwie ją pobił, a Domański Michał wsku- 
tek nadmiaru temperamentu pod wpły- 
wem wypitej wódki wywołał wielką a- 
wanturę na ul. Serbskiej, za co spisano 
nań protokół. 


Zgubiono. Janicki Tadeusz (Głowac- 
kiego Ila) książkę wojskową, Pawluk Jó- 
zefa (Bogdanówka) metrykę i świadec- 
two przynałeżności, Szpritz Klara książ- 
kę meldunkową, Stachurski Stan. (Pasieki 
łycz.) legitymację akademicką, a Jasińska 
Marja (Kopernika 60) 2 blankiety we- 
ksłowe na 500 i 900 zł. 


Znaleziono. Torebkę skórzaną dam- 
ską, branzoletę srebrną, pakunek z mię- 
sem i książeczkę do nabożeństwa. 

Kradzieże. Z mieszkania Miksa Wil- 
helma (Sapiehy 28) skradziono 11 skórek 
selskinowych oraz teczkę skórzaną war- 
tości 235 zł., zaś na pl. Zbożowym Stei- 
nowi Karolowi z Winnik skradziono pła- 
chtę nieprzemakalną wartości 300 zł., a 
z budowy domu na Nowym Lwowie, po- 
ściel, rower i bieliznę wartości 250 zł. 

Aresztowano. Mazura Jana, Regułę 
Józefa, Panzaniuka Józefa, Lisa Marjana, 
Ślusarza Edwarda, Żółkiewicz Katarzynę, 
Didyka Adama i Tyrkalskiego Józefa, ja- 
ko podejrzanych o kradzież. Zwarycza 
Michała, Dyjankiewicz Julję, Próchnicką 
Marję, Poźniak Annę, Kuzimowicz Irenę, 
Blanke Abischa, Wróbla Stanisława za 
włóczęgostwo. 

OPIECE NASZYCH CZYTELNIKOW pole- 
camy Jana Terleckiego, człowieka upośledzone- 
go fizycznie, niezdolnego do oai pracy. Datki 


do Administracji „Dziennika Lud.* dla „upośle- 
dzonego” [izycznie. i; 


NIESZCZĘŚLIWY GRAJEK ULICZNY, Dul- 
hg Arwr, chory fizycznie A A na am 
myśle, ojciec 2-ga dzieci, który gra po ulicach na 
mandolinte i śpięwa, prosi o wsparcie, bo przy- 


micra z głodu wraz Z rodziną. Datki dobrowolne 
uprasza nadsyłać pod adresem Duldig Artur, Lwów 
— Zamarstynów, ul, 


Tkacka 19 


Komunikat. 
POLSKIE TOW, FILOLOGICZNE (Koło 
Lwowskie), Posiedzcne naukowe odbędzie się w 


dnia 74 listopada b. r. o godzinie 18-tej 
w Sali lęg na I. piętrze w Uniwersytecie przy 
mlicy Marszałkowskiej l, 1. Odczyt wygłosi: 1) 
Prog R. Ganszyniec. Wergili jako czarownik, 2. 
Profs St. Pilch, Wergili w Polsce. 


piątek 


„DZIENNIK LUDOWY* nr. 


H umor. 


ZAPROSZENIE. . 


— Czy miałbyś ochotę zjeść lutro ze mną 
kolację? 

— Owszem. 

— W takim razie ułóżmy się: 


jutro u cie- 
bie o godzinie 8. 


KOCHANE DZIECI. 


Pani domu (do zgłaszającej się służącej): A 
dlaczego oddalono cię z ostatniej służby? 

— Bo zapomniałam umyć dzieci. 

Dzieci (chórem): Niech ją mama przylmie! 


Niech ją mama przyjmie! 


ZNA GO DOBRZE! 


Pani Michał lubi często zaglądać do kieliszka 
i zwykle bardzo późno wraca do domu. Nie- 
dawno jednak zdarzyło się, że wrócił wcześniej do 
domu. Oboje małżonkowie śpią już snem sprawie- 
dliwych, gdy daje się słyszeć pukanie do drzwi — 
to posłanieć z tclegramem <lobijał się do mieszka- 
na: 

— Czy tu mieszka pan Michał Żuczek ? 

— Tak jest — odzywa się zaspany głos mal- 
żonki — proszę go wprowadzać. 


PRZEZORNY. 
— (o? dopiero pan wrócił z urlopu 
chce pan ośm dni wolnego? 
— (Chcę się żcnić panie 
— Bardzo ładnie... ale to pan mógł przecie 
zrobić podczas urlopu. 
— Nie chciałem sobie psuć 


i znowu 


dyrektorze. 


wakacji. 


Program radjowy. 


CZWARTEK, 6. kstopada. 


1158. Sygnał czasu z Obs. Astron. i hejnał z 


Wieży Marjackiej. 


12.10. „Przegląd jesiennych robótek kobiecych" 
(Tr. z Warszawy), 

12.35. Koncert szkolny z Filkarmonji Warszawsk. 

15.50. Transmisja z Warszawy. Odczyt rządowy 

1615. Koncert z płyt gramofonowych. 

10.30. Pogadanka spaekerowska. 

16.50. 

E7. 0. Transmisja z Wilna. Odezyt p. t.: „Budzące 
się Grodno . 

17.45. Transmisja koncertu z Warszawy. Muzyka 


skandynawska. ' 
18.45. K ozmaitości. 7 
119.10. Transmisja giełdy rolniczej z NW arszawy. 
19.25. Daiszy ciąg rozmaitości. 
19.35. „Fiatem“ do Gibraltaru. 
19.33. Płyty gramofonowe. 
20.00. Transmisja z Warszawy. 
„Zagon korosteński *. 
Odczyt rządowy lokalny. 
Transmisja muzyki lekkiej z Warszawy. 
„W ma 


ellcion MAne 


20.15. 
20.30 
221.30. Transmisja z Wima. 
mowy wieczór” 
22.15. Transmisja koncertu solisty z Warszawy. 
222,50. Transmisia komunikatów 
25.10. Lwowska gazeta radjowa. 
223.15. Fransmisja dalszego ciągw muzyki lekkiej 
z W arszawy. 


Słuchowisko 


z Warszawy. 


—0— 
PIĄTEK, 7. listopada. 


1158. Syznał czasu z obs. Astron. 
Wieży 
12.05. 


i beit Z 
Marjackiej. 
Koncert z pły: gramofonowych. 


16.30. Audycja dla chorych. 

17.00. Koncert z płyt sramolonowych. r | 

ra g W egiljus* w dwutysięczną rocznfcę. (Tr. 
W arszawy ). 

18. 45. Rozmaitości. 

19.10. Skrzynka pocztowa techniczna. , 

19.30. Recital śpiewaczy p. Ameli Szlemińsk: sej 


20.00. Pogadanka muzyczna. (Tr, 
20.15. Transm. 
Szawy. 

Po koncercie transm. komumikatów z (Warsza- 
wy, poczem Lwowska Gazeta Rądjowa. 
Około godz. 21.30 transm. przemówienia min. 
skarbu Mawmszewskiego, 
p. Dewcya. 
skrócony. 


z Warsz.) 


koncertu! symfonicznego z War- 


z okazji pożegnania 
Koncert z Filharmonji zostanie 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: „Krew na piasku”. 

CHIMERA: „Głupie szczęście”. ą 
CASINO: Greta Garbo „Pocałunek. 
FATAMORGANA: „Dzwonnik Z Notre Dame“. 
GRAŻYNA: Romans nad Rio Grande“ 100 pre. 


Koncert z płyt ramofonowych. 


tilm dźwiękow , 

KOPERINK. „Złotowłosy Aniol“. pierwszy eu- 
ropejski film dźwiękowy. 

LEW: „Trójka“ w Wł. roli Olga Czechowa ^i 
Adalbert E A Pieśni i phóry w języku ro- 
syjskim. ) 

LUNA: „Czamy Ptak". g 

MARYSIENKA : „Złotowłosy nioł* pierwszy 

j 


europejski film dźwiękowy. 

OAZA: Gehenna pasierbicy”". ! 

PALACE: „Moje słoneczko” A Janet Gaynor o- 
raz dodatki dźwiękowe. 


PAN: „Tredowala“. 
PASAŻ: „Pjeśń żywiołów“ 100 proc. dźw. 
RAJ: „Białe cjenje“ film dźwiękowy. 


PRÖMIEN: „Zagłada Rosji“ oraz ro- 
syjski chór 12 osób. 


SPLENDID: „Wiosenna Milość“. ' 

STYLOWY: „Dama kameljowa“ i „Policmaj- 
ster Tagiejew.* ! 

UCIECHA: „Zakazana Kobieta“  (Varconyi 
Schildkraut ). 


256 z dnia 6 BU „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 256 z dnia 6 listopada 1930. 


BW a a E ——BIE 
= Ogioszoniza = 


Cwiiaw K B Y 


ładne wybrane (najmniej 5 kg.) po 12 zł. 1 kg. po- 


GG 


widła czyste śliwkowe z cukrem beczułka 5 kg. 14 


zł, bryndza czysta owcza beczułka 5 kg. 14 zł, 


miód pszczelny górski puszka 6 kg. z3 zł, 
wureczek 5 kg. 17 zł. 


włoskie papierówki 


franko za pobraniem 


MENDEL STUMMER, 


Kosów, k. Kałomyji. 


Czytając „Dziennik Ludowy“ 
wzmacniacie pozycję placówki 


niezależnej myśli robotniczej. 


Emil Zola 


[III 


ceną 5 zł 


poleca 
księgarnia budowa, 


Lwów, Szajnochy Z. 
eci e r 
ERRED TAVRLI 
BnNERTIEEET 


Dobre maszyny 


do szycia 
z fabryk światowej sławy, 
oraz części składowe do 
nich kupisz, najlepiej, naj- 
taniej i na dogodne spłaty 
HURTOWNIE, DETAJLICZNIE 
w składzie fabrycznym 


VIOLIN i TISSER 


Lwów — Bernsteina 1 
Teleion 20 61. — Prosimy 
oglądnąć nasze wystawy 
przy ulicy Kazimierzow- 
skiej. Nasze warstaty rep. 
przyjmują maszyny do szy- 
cia de naprawy. — Zdolni 
agenci w miastach Mało- 
polski poszukiwani na do- 
brych warunkach. 


Jo wyszła z druku 


Inspekcja Praey 


do nabycia 


w Księgarni Ludowej 


| Lwów, Szajńochy 2. 


Cena Zł 4:— 


orzechy 
wysyła 


Tabletki od 
holu głowy 


dla 
dorosłych 


KOGUTEK--MIGRENO - NERUOSIN" 


usuwają najuporczywszy ból głowy. Ządać 
we wszysikich aptekach oryginalnych table- 
tek „KOGUTEK* Gąsteckiego z War- 
szawy. W pudełku 20 tabletek, 


etkiod Bólu Glawy ||-vy;-*«: 
„kogut: yy leramr D 


Czytajcie i wiedzcie, że nasi P. T. Grecze niedawno temu, 
bo w ost tnich ciągniesiach znowu zdobyli nastepujące 


wygrane: 


w 19 Lot. Premja Zi. 400.600 


w 20 5, 
w21 ;, 
TA y, 
w2Zł 5 


ponadto wiełe, 


350.000 | 
300 000 
100.000 

80.000 


GŁÓWNA Wg. s 
Premja ,, 
Wielka HJT. 37 
Gł, wyr. kl +; 


u nas przez naszych P. T. Graczy sięga 
MILIONÓW, MILJONÓW, ZŁOTYCH!!! 
Wielkie wygrane naszych P. T. Graczy zmuszają nas 


Kupujcie u nas nasze losy 


Obywatele ! 


Według nowoudoskonalonego przez Generalną Dy. 


Qrających 


Główną wygraną stanowi potężna suma 


Zł. 1,000.0G00 (miljon) ` 


Ogólna suma wygrznych: 


32 miljony!!! 


ponadto poraz pierwszy wyznaczone 


wielkie 23 premjel!! 


Co drugi jos wygrywa. 


Mimo znacznie zwiększonych wysranych w 22-ej Lot. 
cena losów pezos:!ała ni*zmieriona 


(a zł. 10 fa) 2/4 zł. 20 | 215 zt 20]--] 35 ze U mEIE? zł. 


Ciągnienie już 18 i 20 b. m. 
A więc Okywatele! Przed Wami: 
fortuna, dobrobyt, szczęście, 
Starymji wieloletnim zwyczajem śpisszcie po kupno losu 


do nas! 


do nas! do nas! 


Jedyna największa, najszczęś! wsza i najstarsza, egz. od f 
1835 r, kolekiura w Pols'e 


E. LICHTENSTEIN i S-KA 


Warszawa, Marszałkowska 146. 
Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. 


Za 1 wiersz m/m 1 szpaltowy szer. 37 m/m za tekstem, . 4a tra a 11 —.16 gr HH 
8.3 A È Ę: 3 „ A BodEsłańe . „4%. AL, as. KATE —40 , 
n» » A” s 5 »DEWWtERŚCIE, kronika 0. 05 > WBJ. © —*70 „ 
JD " » » » aw Fa ar E POO Ce Ta p e e a o a le =" , 
NE » OE. TE M DATESZOJSIKONICE. „|. $, kde oj 7 —80 , 


Ogłoszenia zamie 


CILNNIIK OGLOSZEN: 


Cała strona za tekstem 
Pół strony 
Ćwierć s'rony 


Gałaąpiróna w EKSCI6 >... ta a... 0... - GUANDNOE ©. . SAJEMOA sa 
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem 


T Wąrsg 4 © w 8 +4 


Gal a fa Pre 6 4 ae e ae 4 +15 5 E E : : o „AED « 


scowe 25 „drożej. 


Drukarnia „Lwowska“ Lwów, Kopernika l. 


wiele innych, te też suma wygranych 
do okrzyku: 
szczęścia!!! i 
rekcję Loterji Państwowej planu gry cbecne; 22- ej Lot. z niebywałą 
dotychczas korzyścią dla 


Konto P., K. O. 9.374. 


KSIEGARNIA LUDOWA 
Lwów — ul. Szajnochy 2 

wprowsdziła specjalny dział <zasepiem społeczno-litarackich. 

Księgarnia posiada na składzie następujące czasopisma: 
POBUDKA, PRZEŁOM, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 
ZEW, MŁODA MATKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI Lī- 
TERACKIE, GŁOS LITERACKI, LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU- 
ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI 


{AASS o TRAGALO © ; 5600— al 
++. . REM... « oaNSE 250 — 
130— 

700 — >» 

NR. R A E 1Q00= a 


11. Telefon 8 sad de= 


